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Rola prezydenta Rzpltej. | Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego“ zawiera: 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19. stycznia. 

Fakt wygłoszenia ekspose przez p. prezydrn'a 
Sikorskiego, jest sui generis wojną z prawicą bo 
ona sobie tego nie życzy. Pertrakta'ie, jakie pra- 
wka toczyła na ten temat z prezydentem Sikor- 
skim, miały przebieg wręcz humorystyczny. Na- 
przód domagano się od niego, aby wogóle żadne- 
go ekspose nie wygłaszał, potem pozwolono mu 
wygłosić ekspose ale kawałkami „przy różnych o- 
kazjach*, (byle ekspose nie miało charakteru ca- 
łości i programu), wreszcie godzonoby sę nawet 
na wygłoszenie programu, gdyby p. Sikorski sa- 
ną? (oczywiście czasowo) na czele gabineiu paria- 
mertarno-prawicowego i przygowrował grunt pod 
panowanie „Chjeny“ Widoczn.e te wszys.kie roko- 
wania nie odnosiły skutku, bo organy prawicowe 
w dalszym ciągu prowadzą pod azdową wojnę z 
gabineiem Sikorsk:ego. 

Krążą pogłoski, że prawica chcala osłabić 
stanowisko p. oikorskiego przez pozbawienie go 
zaufania ze strony prezydenta Wo;ciechowsk ego. 
W tyin celu ponos p. Głąbiński podczas niedawnej 
wieczerzy u Prezydenta Rzeczypospo:itej wręcz za- 
py:al prezydenta Wojc e howskiego, czy p. Sikorski 
jest jego mężem zaufania? 

Na to prezydent Wo,cicchowski odpowiedział: 
! 


s w 


Tak 

Szczegół ten jest o tyle ważny, że prezydenta 
ministrów „manue i odwo:uje' obecnie — jak 
powiada konstytucja — prezydent Rze zypospolitej; 
czyli dziś trudniej (bez takiego poiworku jaria- 
mentarnego, jak śp. komisja główna) s worzyć a- 
narchistom prawicowym taki bałagan, jak. widywał 
semi konsty.ucyjny. A prawica t,skni do przes le- 
nia bez względu na to, coby to pańsiwo miało 
kosztować. Prawica, przyzwyczajona do rządów 
konweniu senorów i kom sji głowiej, p'nai gls- 
wą prezydenta Rzeczypospoli ej usiluje cb.cne 
stworzyć „swó,” rząd parlamen'arny, kćryby był 
jej powolnem narzędziem. Prezydent R-eczvpospo= 
tej miuuby być tylko maszyną do podpisywania 
tego, œo mu do podpisania przedloży praw.ca. Czy 
prezydent Wo;ciechow:ki zgodzi się ze, ść do takej 
toli — to przyszłość okaże. 

W bbecnym chaosie semowym, gdzie wszystko 
jest plynne, p.ezydent Rzeczypespo itej j.st edynym 
czynnikiem stałym, objektywnym, obe,mując m sze- 
rokie horyzonty państwowe. On w poro:um.en'u 
z Sejmem i wyczuwa,ąc nastroje sejmowe mus sę 
stać ośrodkiem tworzenia rządu, 'ak ego Oczywiusie 
rządu, kióryby miał szanse „dłuższego rządzenia i 
trwaiego oparcia o większość sejinową. 

Prezydent Wojciechowski, który w krótkim s'o- 
sunkowo czasie zdobył sobie sympatję i m.łość ca- 
iego narodu polskiego, swoją rozwagą, um arko- 
waniem, realnem u,mowan em sprawy — daje peł- 
ne gwarancje, że premer przez niego powo'any 
i rząd przy jego opiece utworzony będzie rządem, 
stojącym na wysokośti zadania. 

Mówiąc to, nie mamy na myśli obecnego pa- 
binetu p. Sikorskego jako całości. Gabinet ten 
stworzony w pośpischu, ma bard.o pova n2 braki. 

Rekonsirukça musiaiaby nas.ąpić ni.zwiocznie | 
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Stosunki wśród nauczycielstwa. : 
Banknoty polskie a 50000 mk. 

Ojcobójstwo w Riaksymowicach. , 
Śmierielna Rolenda. Z 


Rola prezydenta Rzpitej (art. wstępny) 
© wielką rocznieę. 

Klogilnicy (fejleton]. 

List ochotnika węg. z 1863 r. 


kifwa rozsiadła się w Kłajpedzie. 


Królewiec. (PAT.) 19. bm. rozpoczął się | BELGIA UZNAŁA RZĄD KOWIEŃSKI DE IURE. , 
ruch kolejowy między Tylżą i Kłajpedą orazi Bruksela. (PAT.) Rząd belgijski uznał de 
między Kownem a Kłajpedą. iure Rzeczpospo.itą litewską. 


Anglja pówstała przeciw Niemcom?! 
Opinja żąda współudziału w zyskach z okupacji zagłębia węglowego: 


Warszawa. (tel. wł.) (Gy. D Warszawy na- | „Times“ domaga się natychmiastowych rokowań 
deszła z Londynu wia»omość ,że dużą niespo- z Francuzami celem doprowadzenia do współu- 
dziankę wywołała tam kampania pism londyń-| działu w zyskach eksploatacji basenu Ruhry. 
skich w sprawie bierności angielskiej w san- W związku z tem stanowiskiem prasy vega- 
kcjach. Prawie cała prasa jest za akcją angiel-| 'ana jest dymisja Bradbury'ego, zwolennika bier- 
ską w zagłębiu Ruhry i wskazuje nieobliczalne | nej neutralności oraz dymisja lorda D'Aber- 
szkody, jakie może za sobą pociągnąć bierne | non'a posła angielskiego w Berlinie. 

w tej sprawie stanowisko rządu angielskiego. ——ac—— 


i objąć bardzo poważne resorty, które tu szczegó-|mnaga pewnego czasu, a przez ten czas ne może 
łowo trudno wymieniać. Ale oba en'e rządu obec-,być przecie luki ami „ba'agunu”. Ktoś musi rzą- 
nego, a nawet jego podgryzanie, gdy nema sę dzić. Ponadto przygoiowane takej sytuacji wy- 
nic gotowego — można owreś.ić tylko jako dążen e |maga bardzo poważnej roboty, popar.ej wysok m 
do stworzenia anarchji i męinej wody, w k:orej | autorytetem. Pracę tę powinien uła.wić prezydent 
endecy z taką lubością zawsze ryby łowią. Rzeczypospolitej, obdarzony wysokim autorytet:m, 
Pozatem i p'a.foima polityczna, na kórej rząd cieszący się zaufaniem wszysik.ch, którego nikt nie 
parlamentarny miałby się oprzeć, musi być daleko może posądzić, że działa na korzyść tej lub onej 
Szersza, niż sobie prawica wyobraża. Wyo rażamy partji. A aki 
sobie, że w nej muszą być dwa nas In ejsze ston- | jednem słowem w obecnej chwili, w momen: 
nictwa włościańsk e Pizy tworzeniu rządu nie jest cie skióconych pariji i pomniejszonych, jeżeli ne 
miarodajną ty'ko mariwa arytmetyka. Nał.ży brać podeptanych autorytetów, winien wys'ąpić na wi- 
pod uwagę- siły realne, które da ie cyfry reprezen- downię p ezydint Rzeczy pospoliiej i spe.nić swoją 
tują. Biorąc to pod uwagę, siwierdzamy, że im ca- rolę z takim samym spoko,em, pogodą i stanow- 
lej na lewo rozszerzy się pla.forma rządowa, tein czością, z jaką odezwał się do narodu po swo'm 
rząd będzie mocniejszy. wyborze. Wikior, 
Przygotowanie taiej p'a formy po:ityc nej wy- —-—080—— 
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" KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 22. stycznia 1923. Nr. 19. 


W wielką rocznicę. 


Tyle lat dla nas bolesna, budząca pamięć o 
nieziszczonych snach, zawiedzionych nadziejach, 
zmarnowanych ofiarach, dziś wraca znów do nas 
ta rocznica, dając świadectwo, że nie próżno lała 
się krew, że nie marne mrzonki wiodły na bój naj- 
lepszych z narodu. 

Był czas, gdy o heroicznym tym porywie mó- 
wili mmędrkowie, że był szaleństwem zatraceńców 
bez zastanowienia, że był już w założeniu non- 
sensem i niemożliwością i że zacieśnił tylko cią- 
Żące ną nas kajdany niewoli. ` 
> Przyszedł jednak czas, gdy zrozumiało młode 
pokolenie, że w porywie tym był posiew wielkiej 
wiary w konieczność zmartwychws'ania narodu. — 
I zrozumiano, że bez ofiar tej krwi myśl o wol- 
ności byłaby zwątlała i osłabła, 

Więc pokolenie to częci wielkich tych mężów 
jako bohaterów-męczenników, kiórzy mękę prze- 
cierpieć musieli, by idea wielka doszła do nas w 
apoteozie chwały. 

A gdy przyszedł czas wolności, prócz hołdu 
dla wielkich tych mężów i podziwu ich ofiar mu- 
simy im dać i zrozumienie ich czynów. 

Wykazać musimy dzisieszemu pokoleniu ja- 
sno, że nie tyko serce usprawiedliwia i pochwa- 
la ich czyny, ale, że motywy ich uznae i ich 
rozum pochwala. Wykazać musimy, że to co 
czynili, czynili nie tylko dlatego, że poniosło ich i 
uczucie -— ale że czynić tak musieli, widząc, :e 
nakazuje to racja stanu, że nadeszła konstela- 
cja, kióra kazała się spodziewać, że czyn orężny 
nie bedzie czynem rozpaczy. icez liczyć może ną 
poparcie innych. jest to zadane historji 

Na hisiorję powstania styczniowego czekamy. 

Czekaliśmy długo napróżno, bo to, co dali nam 
dotąd historycy — od mniejszych przyczynkow 
"do wielotomowych dzieł — to wszystko dopiero 
słabe próby, daiące przeważnie rejestrację obja- 
wów powsiania, aie nie hisiorję wnikającą w po- 
„wody, w związek przyczynowy, tajne sprężyny 
wypadków. 

Na dzieło takie było zawcześnie. Tajemnice 
dla wszysikich zakryte chowały się w archiwach 
i dworów zaborczych i państw nam przyjaznych, 


. 


‘ma Śląsk i rekompensatę na poludniu. Wiadomość 


każąc wierzyć, że pełną może czerpać dłonią, usu- | 
wano mu z pod rąk rzeczy najważniejsze, naj--| 


(sencjonalniejsze. Stąd też prawdziwa roia państw wyinódz na Rosji 


europejskich wobec nas zawsze pozosta!a tajem- | 
nicą. 

Dopiero dziś można dotrzeć do tych tajemnic, 
i teraz dopiero poznać, jaką była rzeczywisia 
prawda. W tę więc rocznicę rzucę kilsa szczegó- 
łów nowych z archiwów wydobytych, które pozwo- 
lą niejedno zrozumieć i w innem, niż dotąd uj- 
rzeć świetle. 

Jaką była wiara w poparcie Francji, wiemy; 
jak wielką i bezgraniczną, wnoszę z opowia lań 
powstańca: „W chwili naiwyćszego wysiłku, 
gdy siły opadały, prowadziła nas naprzód na- 
dzieja! jeszcze chwilę, a tam z za wzgórza błysną 
kepi francuskie". 

Ta wiara prostego szeregowca przejmowała ogół | 
powstańców; o niej sceptycznie wyrażali si; mędr- | 
kowie, wyaśniając, że nadzieje nasze były nien=; 
gruntowane na niczem, że Francja o nas na serjo, 
nie myślała. 

Dwa epizody wyjaśn'a'ące roię Francji, wyj- 
muje tu z korespondencji Meiternicha, | 

W połowie lutego 1863 r. miał on rozmowę 
z cesarzową Eugenią; w niej roztoczyła cesarzo- 
wa główne cele polityki francuskiej: „Musi po-; 
wstać Polska niezależna, z królem na czele; bę-' 
dzie mim król Saski. Na rzecz tej Polski musi 
odstąpić Rosia Kongresówkę, Prusy Poznański:, 
a Ausirjia Kraków i Lwów, w zamian za to otrzy- 


ta wywołała w rządzie austrjackun niesłychaną, 
konsternację. 

Panuje dotąd przekonanie, że Aus'ria trak!o- 
ktowała powstanie pobłażliwie, a nawet życzii- 
wie, a występowała przeciw niemu tylko dla po- 
zoru, by nie ściągnąć na siebie gniewu Rosji, 
W świetle korespondencji dyplomatycznej wyka-” 
zuje się zupełna bezpodstawność tego poglądu: 
okazuje się jasno i dobiinie, że s'anęła ona od 
razu jako zdecydowana przeciwniczka powstania 
i jego celów i że 'wobec historji jest glowną wi- 
nowajczynią, że szczere i szlachetnę zamiary Fran- 
cji i Auglji się nię udały. 

Z memorjału Mettersicha dow'alu'emy się, że 


| zaraz w początkach wybuchu powstania rząd ce- 


niedostępne dla badaczy. A jeżeli komuś z wpły-| sarski ustalił swe stanowisko wobec niego. Za- 


wowych nawet podwoje do tej skarbnicy otwarto. | 


JULIUSZ S, PETRY. 


Kilka scen z M, aktu dramatu p. t. 


„Mogilnicy“ 
na tle wypadków z roku 1863 na Litwie. 


—416— 


(Rzecz dzieje się w obozie partyzanckim Sierakowskiego 
p'zed bitwą pod Madejkami — na Litwie). 


(Obóz powstańczy na mogiłach, gdzie czernią się dwa, 
obok siebie wbite krzyże -- Przed świtem — Ziemia 
wilgotna od ros i od wiosny — Z drzew spadaią krople 
— Mgły — Daleko widać las — Czary — Powstańcy 
budzą się — Słychać świergot ptaka). 
W grupie na prawo 
(Eolski, Sierakowski, Lisowski, — łączący grupę 
prawą z lewą). 

Eolski : Złotą artę poranku stroją ptaki... 

Sierakowski: Pobudzone przez nas, — 

Eolski (wskazuje ręką): Złota arfa lśni w 
tym drzewie męczeńsko wygiętem... 

Lisowski (patrzy): Nie widzę nie — 

Eolski: Dręczą ją palce liści,.. Taka cicha 
dojmuj: mnie pieśń (wstaje). 
, Sierakowski: Ostań — to chyba arfa pa- 
jęcza — 

Enfski (coraz więcej wzruszony): Cieką po 
niej łzy, czyste łzy.., 

Sierakowski: Sny — sny — 

Lisowski: Widać — mło dy żołnierz... 


miarem Austrji było: za wszelką cenę przeszkodzić 


m z 


x Aai Dh a ane Ey as sin bah <g42 

Sierakowski (otacza Eolskiego ramieniem): 
zy — ua zach. Młode serce drży, — Arfa 
tęsknoty... 


W grupie na lewo 
(Lisowski, Grzmot, Ręl:ajło, Akademik Lacki, 
Xiądz Mscwiewicz). 

Grzmot: Teraz dopiero czuję, że mnie re- 
dzona matka ziemia znosi, 

Rębajło: Kiedy można każtej chwili poledz, 
to się przynajmniej wie — jak żyć, 

Lisowski: Zależy człowiek tylko od siebie. 
Więc niema strat, 

Grzmot: A zagorzałego piecucha niechaj 
tam gryzie weszł 

Akademik Lacki (zwraca się do R 
Ale wypadzów dezercji dotąd nie było? 


Rębajło: Zdarzały się bracie Czasem junak 
załęskni do ramion dziewczyny. Wspomnienie 
jej ztotezo śmich:i op tało „o, jak czarodziejski, 
w jakimś azczęśiwym świecie pity mód... Rzu- 
ca kurabin i idzie jeszczę rez, po pieraszj 
1 ostatnią — łzę. Bo zaraz wraca do partji. 

Akademik Lacki: I nie me na takich kary? 

Rębajło: Niema, Nie można bracie karaćl 
Człowiek cierpi — to się wie, 

Akademik Lacki: Taki co raz uciekł, może 
i doma ostać. 

Rębajło: Wróci... Na rychłe obłóczyny ze 
śmiercią każdy u nas wra a. Wszystko gotowe. 
Ale słuchej: wtedy już walczy jak lew! Za po- 
rzucony karabin, gołymi pięściami zdobywa na 
wrożu nowy! 


gbajły) : 


by państwa zachodnie nie poszły za daleko x 
swych sympatjach dla Po!ski, a z drugiei strony. 
koncesie dla Kró es'wa. By. 
w ten sposób uczynić niepoirzebnem dązenie do 
usamodzielnienia Polski. . fia 

Jak wykonała Austrja swe zamiary, widać, Z 
ogromnej korespondencji dyp!iomatycznej; wSze.kie 
zabiegi państw zachodnich; by skłonić ją co 
wspólnej interwencji na rzecz Polski spelzły na 
niczem. Austrja zwlekaija, wykręcała się tak drugo, 
aż uniemożliwiła, względnie osłabiła akcję tak go- 
rąco przez Francję i Anglję popieraną. że Rosą 
ośmielona tą zwłoka, zwąchała brak jedności za- 
chodu i hardą daia odpowiedź, winę ponosi ty.ko 
Austrja. 

Tem też tłómaczy się wyznanie Metternic'a, 
że w tym pierwszym punkcie programu Aus'*ja 
dopięła swego celu: że państwa zachodnie n.e 
mogły w sprawie polskiej pójść tak daceko jak 
pragnęły; Anglia nastroiła się bardziej pokojowo, 
Francja, choć niechętnie, poskromiła swe zapeuy, 
a Austrja zyskała wiele miesięcy czasu. 

A w Polsce krew się lała-próżno, czekaio 
na obiecaną pomoc w którą tak wierzono... 

Napoleon wołał nie bez powodu na krwawią- 
cych się powstańców: „durez, durez“ — a w mo- 
wie tronowej dnia 4 listopada poruszył bardzo sia- 
nowczo ‚i zdecydowanie sprawę polską. Podniósł 
z naciskiem, że umowy z roku 1515 przesiały 
istnieć, bo je Rosia sama w Warszawie podup- 


tala — a więc sprawa polska musi być rozstrzy- 
„gnięta, czy to na kongresie, czy orężem. 


To nowe, tak ostre, a nieoczekiwane podjęcie 
sprawy, zaniepokoiło w najwyższym siopniu Au- 
strię. We Wiedniu zapanowała konsiernacja, nie 
wiedziano co czynić. To też na radzie ministerjal- 
nej pod osobisiem przewodnictwem cesarza przy- 
jeto główne zasady postępowania. Uznano, że 
glównym celem musi być bezwarunkowo zasada 
nienaruszalności terytorjuim państwa, a przeue- 
wszystkiem zabezpieczenia posiadania Galicii. Wy- 
chodząc z tego założenia musr więc Austria bez- 
względnie zwalczać każdą kombinację polityczną, 
któraby zmierzaia do odbudowy Polski. Nawet na 
Polskę w granicach Kongresówki zgodzić się nic- 
podobna, gdyż dałoby to Austrji niewygodnego 
sąsiada, któryby, dążąc do rozszerzena Swych 
granic łączył się z wrogami Austrji. Alc co czyn ć 
— jak wybrnąć z groźnej sytuacji? — Z jedi.ej 
Akademik Lacki: Dziwy to — dla innych 
u nas powszednie dzieje. 

Rębajło: A wiedz bracie; trzeba się skuć 
z życiew na śmierć, mocniej od śmierci aby 
się dobrze bić! 

Akadrmi< Lacki (zwraca się do ponurego 
X. Mackiewicza): Oto się w nas powtarza h:- 
storja, łańcuch dziejów. Wy Księże nasz Ksiądz 
Matek! Prorokujcie | 

X. Mackiewicz: Nie czas wam teraz słuchać 
proroctw! Aie gdy przyjdzie czas, wroga choćby 
zębami d:zyćl 

Akademik Lacki : Dajcie nam w proroctwach 
waszych siłę! 

X. Mackewicz (wskazuje ehłopów vyzbrojo= 
jonrch): Ten hufiee kos — to wasza siłai Mo ę 
proroctwo I 

Akad. Lacki: Wasz — cud! Nasza sława! 

X. Mackiewicz (gniewiiie): Nie gadać wam 
szlachta o sławie! Wasze zbawienie złcżył Bój 
w ręce pokornych. Ja w Bożej dłoni mały pło« 
myk — w kamieniu I 

Akad. Lacki (zamvślony): Płomień, który 
nie jest z rzeczy ziemskiej i nigdy nie gaśnie ,.. 
Na ziemi naszej. — 

X. Mackiewicz: Nie gadać wam szlachta 
o Pulsce. Jak przejrzałe ziarna rozsypie was Pan 
po świecie! Nie masz was w jednym zego- 
nie, chocia w kłos wybujacie wszędy! 

(zapada w ponure miiczenie). 
W grupie na prawo. 

Eolski (wska'ując daleki horyzont): Budzi 

zl; puszcza litewska... Moczary, bagna, kwituą- 
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strony niepodobna stanąć w zupełnem przeciwiefi- 
zwie do Francji: rzecz łatwa, s.łumić powstanie 
w (ialicji, ogiosić stan oblężenia, a wraz z nim 
i manifest o nierozdzielności Galicji, i protest 
przeciw zamiarowi usamodzielnienia Poiski, Ale 
oóż wtedy bydzie z pożyczką francuską, bez któ- 
rej grozi zupełna ruina finansów? Można więc 
poprzeć połowicznie Francję, żądając w zamian | 
nietykalności Galicji? Grozi to konfliktem z Ro- 
sją — w nawet wojną. Ale i ta druga ewentu- 
alność już lepsza, lepiej na nią się narazić, byle 
iylko państwa zachodnie zagwarantowały Aus.r,i 
nienaruszalność jej terytorjów. 

Oto typowy przykład polityki austriack'ej. 

Do enuncjacji Napoleona przywiązywano u nas 
wielką wagę. było to jakby nowe wołanie „durez, 
durez“, Al: jak trudno było wytrwać, choć dokia- 
dano wszelkich sił! 

Pomoc nie przyszła... | 


Dr. Eugenjusz Barwiński. 


p M ae, 


H. WERESZYCKI. 


List ochotnika węgierskiego 


E 1863 roku. 


Świeżą była jeszcze za Karpatami pamięć wo- 
dzów i żołnierzy polskich, którzy bili się w roku | 
1849 w szeregach powsiania węgierskiego przeciw 
Austrji imię Bema i Dembińskiego czczono tu 
na równi z imieniem Kczssuiha. To też gdy z kolci 
` u,arzmiona Polska chwyciła za oręż, by walczyć 
ze swym ciemięzcą, znaleźli się i na Węgrzech | 
ludzie, którzy poszli krwią swoją spłacić dług 
wdzięczności wobec ciemiężonego narodu. Wezwa- 
nie © pomoc rzucone Węgrom przez Polaków nie 
pozostalo bez eclia, Poszli do pows'ania polskiego 
ochotnicy węgierscy, a wśród nich znaiazło się 
najwięcej młodzieży. 

Pud koniec wiosny 1863 roku wrzało wśród 
studentów Epzr;es, Polscy emisarjusze werbowali 
do powstania. Młodzież postanowiła odejść do sze- 
regu zaraz po skończeniu roku szkolnego. Ale 
znalazło się paru gorętszych, którzy się natych- 
miast wybrali w drogę do Galici. 

Wśród aktów austriackich z owych czasów 
znajdujemy wzmiankę o tych pięciu chłopcach. — 
Przeglądając te zapylone papiery biurokratów z 
przed pół wieku, jakzeż wzruszyć się musi badacz, 
ujrzawszy przed sobą list pisany przez jednego 
z tych młodych i pełnych życia Węgrów — żoł- 
nierzy polskich! Z pożółkłych kart psanych nie- 
wprawną młodzieńczą ręką, bije junacka wesołość 


ge święto,ańskim darem szczęścia, Kto je po- 
chwyci — kto? 

Lisows'i: Iskrzą się ślep!a żerowników — 
(chwila ciszy). 

Eolski (do Sierakowskiego): Czemu wy ge- 
nerale milczący ? — Nasz umiłowany wódz — 
ofa-nik... Tak na pozor cichy — żadnych 
drgań, lecz skoro przemowicie, czuję, że ta po- 
wierzchnia odbija miłośnie cały świat. Jezioro 
tęczowe, ciche, nanizane na wartki nurt potokn... 


Sierakowski: Widzę was tu wszystkich na 
mogiłach — rycerze. Lecicie do w: lności ja» 
drzewu, co się wyrywa z własnych korzeni — 
do wzrostu — do wybujania... (zakrywa oczy). 

Widzę wyniosłe szc yty, wi-zę dumne ezo- 
ła, widę niepochwytne myśli — pod stopą | 
wroga | 

Trzeba, żeby wróg nas nie znał! 

Trzeba ukryć moc duszy na rozstrzygający 
bói, a teraz same forpoczty słać, złudne rycer- 
stwo Leszka... 

Przız dziesięć prób, przez 
wam przejść | 

Niech się wam Orły sławy trzepoczą w d'o. 
us, miech skrzydłami sieką pierś -- ale nie 
pvszczać ich od siebie — w przestwór, na nie- 
zmierzone nieba, kędy giną —- jako punkt, ma- 
ra, zmyślenie... 

Nie puszczać, choćby miały zabić pierś! 

Szymon (leżący obok, dźwiga ciężką głowę) 
(patrz. mu w oczy). 

Sierakowski (wstsje) — (odkrywa głowę). 

(Gdzieś daleko wstaje krwawa zorza). 


tortury ognia 


s e 


nyey i ja zostaliśmy przydzieleni do batalionu 


chłopców, co do walki szli, pewni siebie jak na z 
strzelców, w którym jest wielu wykształconych 


zabawę, wiani na naszej ziemi po staropolsku hu- 
cznie i gościnnie. Posłuchajmy jednak lis.u. młodzieńców. Na naszej kwa.erze mies<ka jeszcze 
„Parcin, wieś niedaleśo granicy rosyjskiej, 16 i niejaki Madarasowicz, syn Węgra, też sirzelec. 
czerwca 1863, Prze,ścia przez Wisłę spodziewamy się lada dzień. 
Kochany Wuju! Nim jeszcze przejdziemy przez Pulacy życzą sobie tyiko jeszcze więcej Węgrów. 
granicę, uważam za swój obowiązek opisać naszą Opowiada,ą bowiem, że Moska:e ich boją si; naj- 
podróż z Eperjes i sądzę, że nasze przygody bardziej i zawsze naprzód s.ę pytają, czy w tej 
zaciekawią kochanego Wuja. Zeszłego tvgodnia albo owej partji są Węgrzy, a jeśii sę dowiedzą, 
we czwartek o ll-iej przedpoludniem opuścil.śmy | że tak, to me mają odwagi wdawać się z danym 
Eperjes; o pół do pierwszej po północy przyjecha- | oddziałem w walkę. ©” 
liśmy furami do Kieszmarku. Przespaliśmy się t m! Jeszcze raz napiszę kochanemu Wuiowi i je- 
parę godzin i na przygotowanych już podwodach|Śli będzie tyiko możliwe, dwn się sfotografować 
ruszyliśmy w drogę ku Karpatom. W górach chwy-|w pełnym mundurze, a foiografję poślę w na- 
cił nas ulewny deszcz; grzmoty wstrząsały niebem stępnym liście”. 
i ziemią, a w błyskach piorunów dziko wyglą- Tyle list Andrzeja Jooba. Przejście za Wisłę 
dały skaliste turnie. Widok grozą przejmujący, ale| nastąpiło jeszcze wcześniej, niż się spodziewali 
wspaniały i niezapomniany! Zmoczyła nas ta bu- mlodzieńcy. A już 20 czerwca oddział ich rozbity 
rza najzupełniej i nie zosało na nas Suchej ni.ki, pod Maniowem wrócił do Galicji. Jeden ze wspo- 
gdyśmy przybyli do Jaworzyny. Tam pozosaiiśmy mnianych w liście chłopców, Putrasz zginął, k'a- 
do następnego dnia rano bawiąc się doskonale. dąc na ołtarzu sprawy wolności ludów swo,e mło- 
Zabawa była, kochany Wyju, bardzo wesola. W į de życie. Reszta wróciła do swych rodzin po dłu- 
jaworzynie żylśiny już na koszt komitetu polskie- giej tuiaczce w niewoli austrjackiej, męczona pa 
go, a dogadzano nam, jak się patrzy. Bardzo uroz- sądach í więzieniach, bo nie cheiaia wydać na- 
maiconą drogą, górami i dolinaini prowadzili nas zwisk organizatorów pows'ańczych. 
ajenci komitetu od stacji do s.azji. Zawsze stawa-| Dziś w rocznicę krwawych walk powstania 
liśmy u polskich magnatów, którzy przyjmowali styczniowego i tym młodym entuzjastom należy, 
nas z otwartemi ram onami, chcąc nas wprost uto- się nasze wdzięczne wspomnienie. i 
pić w wódce r winie. Nie mogę zwrotem węg'er- 
skim powiedzieć, że przyjmowano nas „mlekiem! 
i masłem”, bo mleka nie widzieliśmy prawie; tyikoj -+ 
wódka i wódka, a niekiedy wino i to dobre wino. (> Program uroczystego obchodu 60-tej ro- 
Stacje nie byly oddalone od siebie więcej niż na Cznicy powstania styczniowego. Dzis w niedzie- 
milę lub półtora; zatrzymywa!liśmy się więc w wielu «ę 20. bm. l. O g. 11/30 msza św. w „kościele 
miejscowościach, a wszędzie musieliśmy jeść do. archikatedralnym. II. Uroczysta Akademja (W sa- 
yia, tak, że nieraz 8 razy na dzień jedl.śmy i pili li ratuszowej o godz. 12-tej: 1) Powitanie i o- 
obficie. iwarcie Akademji: Inspektor armji gen. dyw. 
Aż do Tarnowa jecha'iśmy w ubraniach wę-|Ha.ler Stanisław; 2) Chór „Eeha“ pod kiero- 
gierskich; dopiero na ostatniej stacji przed ten wnictwem dyr. Jana Rangla odśpiewa: a) I. Gor- 
sniastem przebrano nas w pofski sirój cyw:luy,| czyckiego: „Gaude Mater Polonia", b) F. No- 
jabyśmy nić wpacali w oko. Przystrzyżono lam wowiejskiego: „Obrona Lwowa”. 3) Odczyt: „O 
włosy r naprawdę wyglydaliśmy tak, że 'jeden miłości ojczyzny”, dr. Stanisław Zakrzewski, 
 drugiege nie mógł poznać, a patrząc na siebie prof. Uniwersytetu we Lwowie. 4) Deklamacja 
nie mogliśmy się powstrzymać od Śmiechu, a już wiersza: „W górę serca i czoła“ napisanego 
'Ternyey tak wyglądał, iż można było przysiądz, przez uczestnika powstania Ludomira Benedy- 
że to galicyjski żydek. Obecnie czekamy na prze- ktowicza, ku uczczeniu 60-rocznicy powstanią 
prawę przez Wisłę. Gdyśmy tu brzybyli wszyscy | styczniowego, wypowie autor. 5) Hołd kadetów 
wzięli nas za Polaków; kiedy jednak, ustyszano, |. skautów uczestnikom powstania styczniowego. 
(że rozmawiamy po węgiersku, to dopiero by!a ra- 6) Przemówienie prezesa komitetu obchodu. 7) 
dość! A okrzykom na naszą cześć nie bylo końca. Odśpiewanie „Roty“. III. O g. 15-tej w miej- 
Urządzono nawet dla nas specjalne wspaniałe przy- skim Wielkim Teatrze: 1) Słowo wstępne: Major 
jęcie. Zastaliśmy tu już wielu ochotników, ponie- Machalski Tadeusz, komendant korpusu kade- 
waż wogóle nad granicą gromadzi się dużo po- tów Nr. 1. 2) Deklamacja wieszcza Ludomira Be- 
wstańców i jeśli tylko zbierze się większa liczba, nedyktowicza: „w górę serca i czoła” — wy- 


natychmiast uzbraają ich i wysyłają za kordon. 


Nas pięciu tj. Radwanszky, Peiroczy, Petrasz, Ter- 


|(Powslańcy gromadzą się w koło Naczelnika, | daże 


wsparci na orężach). 
Sierakowski (odmawia modlitwę) : 


Daj Bóg 


By zaw ze polskie piersi brały to powietrze, 


Które im będze zdrowiem, 
Zły blekot gwiazd zetrze | 


Daj Bóg, 
Abv w ich, piersi — jako lira 
Grało serce, co nie zna trewog! 


Daj Bóg, 
Aby z tej ziemi, którą nasz duch zaorał, 
Wyzwoion bł nasz duxhl 
Abv nie rosła Poiska w te moziły, 
Które nam ziemię prężą 


Dziś — 
Nie liczone jedyne fale naszego pochodu; 
Medalem krzyża znaczone cmentarze, 
Pełne wiccznego chiouu,. 


(Najwyższe wysiienie zorzy) 


Daj Bóg, 
Aby ta zorza, co dz%ś do nas schndzi, 
I oczy nam w krwawy zmienia żar 
Z naszej była krvi! 
Aby nam k:edyś naszem zapłaciła złotem, 
Za ten trud nasz co dzis w niej Iśnil 


~ etta 


głosi jeden z artystów dramatu., 3) Stanisława 
Moniuszki: „Straszny Dwór“. 

Biety na uroczyste przedstawienie sprze- 
kasa w Wielkim Teatrze (główne wejście). 
Ceny wstępu znacznie zniżone. 


- ` n 5 m ay sej i j ” 
e 
Że spraw polskich. 
DLACZEGO P. PILTZ USTĄPIŁ? 

í Jak nas informują z kompetentnego źródła z 
Warszawy w związku z notatką naszą z 6 bm. 
pt. „Obrońca Jawarzyny ustąpił z Pragi“ 
poseł Piitz opuścił Pragę na własną prośbę i od- 
wolanie jego jak twierdzi wspomniane źródło nie 
pozostaje w żadnym związku ze sprawami po- 
ruszonemi w powyższej notatce. 


RADZIWIŁŁ KANDYDATEM NA GEN. KOM. 
W GDAŃSKU. 


Warszawa. (tel. wł.) (G). Dowiadujemy się 
że gen. komisarzem rządu polskiego w Gdańsku 
naa miejsce p. Plucińskiego upatrzony jest Ja- 
nusz ks. Radziwiłł, który przewodniczył nieda- 
wno polskiej delegacji na konferencji rozbroje- 
niówą w Moskwie. 


Czas odnowić 
przedpiatę. 
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Program naprawy Rzpitej. 


Dyskusja nad oświadczeniem rządowem. 


Prawica odmawia zaufania gabinetowi gen. Sikorskiego. „Wyzwolenie” 
udzieli poparcja rządowi 


POSIEDZENIE SEJMU. 

Warszawa. (tel. wł.) (G). Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu odesłano z porządku dzien- 
nego szereg drobniejszych spraw do komisji, na- 
„stępnie rozpoczęto dyskusję nad ekspose rzą- 
dowem, którą poprzelziła dłuższa  przemową 
min. sprawiedliwości Makowieckiego, Głównym 
tematem przemówienia było zagadnienie trwa- 
łej budowy gmachu sprawiedliwości w Polsce. 


ODPRAWA P. GŁĄBISSKIEGO. 

Po min. Makowieckim wszedł na trybunę pos. 
Głąbińsk' (ZLN.), rozpoczynając dyskusję nad e' s: 
pose. Była to mowa opozycyjna. co od razu sam 
p. Głąbiński zaznaczył, chocażby w takim zwvo- 
cie do gen. Sikorskiego, jak: „Czy p. prezes rządu 
wyobraża sobie, że wystarczy mu do przeprowa- 
azenia jego planów poparcie tej strony Izby, kióra 
go oklaskiwała?” 


Na zarzuty pos. Głąbińskiego odpowiedział na- | 


tvchmiast premier Siker. ki, przemawiajac dosi nie 
i trafnie tak pod w:glrdum poiemicacyjnym jak i 
rzeczowym. Prezes rządu wykazał, że po.ai się 
nie tyłko sam obronić, ale i a.akować. Odpowiedzi 
ministra wykazaty zupełną bezpodsiawność endec- 
kiego prowokatora. 


PRZEMÓWIENIE P. THUGUTTA. 


„Wyzwolenia“ Thugutt, wykazując przedewszyst- | 
| kiem dlaczego dotychczas niem: żl wem byio S~% 0) adach handlowych. 


rzenie większości, na której oprzeć m. głoy Się rząd 
| parlamer arny, robiąc niepochiebne aluz,e ped a- 
dresem PSL. „Pisia“. ; 

P. Thugutt polemisował następnie z p- 
bińskim (dość szczęśliwie i umiejętne), wykazu 'ą , 
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- a 


Głą-| 


(zamożnych doprowadreną do na'ęż.nia przedwo- 


jennego, wszyscy zaś piatnicy zamożnie si winni 
być proporc onalcie więcej cbciążeni. 

Czyż stan obecny nie jesi dla Poiski upota- 
rzającym ? -NN 

Obywatel polski ponosi na rzecz swoi.ej OJ- 
czyzny i swej dobrze zrozumianej przys: łości kilka- 
dzies aikrotnie mnese ciężary, au żeli obywat l 
francuski. Podatki wymiersane nie powiniy być 
skomplikowane. Konieczną jest przeto „a :na'szybsza 
reforma gospodarki wszystk ch przeds eci raw rzą- 
dowych, wyłączenie ich z budżetu i oparcie na za- 


SPRAWY WOJSKOWE. 
Pod wrażeniem naszego ciężkiewo położenia 
pocarczego pojawiły się wśród ludzi siabych 


(pomysły reuukcj! naszej sły zbrojne. polske neu- 


że aczkolwiek program rządu nie jest takm p O- i yala, wyraaigca się poiityki czynne do sou 


gramem, é siron- 
nictwa lewioowe, jednakże jest to program 1 wzięcić 
się do rządu człowieka, zdającego sobie spraw; 


ize swych obowiązków i mającego odwacę sywilną | cszczędności. 
inie schlebiana i nie kłaniania sę wszys.km, Z 


|otwarcie wypowiadać swoje zdane, gdzie widzi 


kióryby mógł zupełnie zadowonć siron: | sz6w niezdolna, te Polska wieku XVIII, Polsza 


przed rozbiorami. Oszczędności w zakresie siły 
zbrojnej, są koniecznością, ale są granice tych 
Dawna Rzeczpospolita oszczędzała 
stale na wojsku i wiadomo, co z tego wynikło. 


, Wojsko cierpi ciągle na ciężkie braki w uzbro,eniu 


(braki i w jaki sposób przeprowadzić zamyśla 1.a |i wyposażeniu materjalnem, a zwłaszcza w zaopa- 


ptawę Rzpliej. Diaiego też pos. Thugutt im eniem 
Wyzwolenia” deklaruje poparcie tego rządu. 

To przemówienie p. lhuguta było pi:r:s:em 
jego wystąpieniem z trybuny parlamen arnej, a 
naieży stwierdzić, że było szczęśliwe, mowa Dby:a 
| zakrojona na szeroką skałę mówcy pariamentar- 
nego. 


n 


| Na tem posiedzenie się zakończyło. Daiszy ciąg 


w poniedziałek. 


W poniedziałek wystąpią na trybunę semową 
w pierwszym rzędzie p. Witos (PSL.), Bariicki | 


(PPS.) i Wachowiak (NPR.). Naeży się spoizie- 


wać, że dyskusja nie przeciągnie się dłużej jak, 


Po premierze Sikorskim zabrał głos prezes | do wtorku włącznie. 


LegosŚ pre 


OŚWIADCZENIE RZĄDOWE W SENACIE. 

Warszawa. (tel. wł.) (G). Wczorajsze posie- 
dzenie Senatu rozpoczęło się przy pełnej saii. 
Rząd zjawii się w komplecie. Zauważono wśród 
senatorów brak arcybisk. Teodorowicza i bisk. 
ks. Sapiehy. 

W związku z iem rozeszły się pogłoski, że 
kurja apostolska zawiadomiła tych biskupów o 
orzeczeniu, że mają zrzec się mandatów. Zwró- 
cilismy się ż zapytaniem w tej sprawie do nun- 
cjatury, tam nam jednak odmówiono wyjaśnień. 

Posiedzenie Senatu rozpoczęło się incyden- 
tem . Mianowicie sen. Woźnicki (Wyzwolenie) 
poprosił o głos i oświadczył że na odbytym 
przeł chwilą konwencie senjorów, część sena- 
torów doszła do przekonania, że premier nie 
powinien wygłaszać ekspose w Senacie a to 
dialego, że Senat nie ma prawa uchwalania wo- 
tum zaufania lub nieuiności wobec czego dy- 
skusja nad ekspose byłaby bezcelowa. Sen. Woź- 
nicki zażądał wobec tego odroczenia posiedzenia. 

Przeciwko tej opinji wypowiedział się sen. 
Buzek (PSL). w głosowaniu wniosek Wożźni- 
ckiego unadł, a nastepnie zabrał głos prezes 
rady ministrów gen. Sikorski. Minister przema- 
wiał z pamięci z rzadka posiłkując się notat- 
kami. Przemówienia wysłuchała sala z wielką 
, uwagą, co pewien czas z ław senatorskich roz- 


miera Sikorskiego w 


Wyznaczenie właściwej roli Senatowi. 


Senacie, 


MOWA PREZYDENTA 


daje się streścić w sposób następujący: Na 


wstępie odwołał się gen. Sikorski do powagi | 


i możliwej bezstronności Senatu, wspomniał o 


waśniach partyjnych, poczem zaznaczył iż przy | 
naprawie Rzpitej musi być zniszczoną demago- | 


gja. Następnie wspomniał 6 podważonej przeż 


poprzedni Sejm równowadze pomiędzy legisla- | 


tywą a organami wykonawczymi państwa i pod- 
kreślił dodalnią rolę jaką może spełnić Senat 
przy przywróceniu tej równowagi. Następnie omó- 


trzeniu szeregowych. Jest to wina runy powojen- 
nej, lecz także Mina niedomagań wojskowy h Re- 


'formy w tej dziedzinie rozpoczęte dadzą redu cę 
| wydaków przy jedneciesne; po:rawie zaopair: emia 


żołnierza. Rząd przedłoży wysokiej Izbie do 2 miee 
sięcy projekty ustaw, normujących życie annji. 
Do najważniejszych z nich naicżą: ustawa © p@- 
wszeciinej stuźbie wojsko/ej, us'a'a o organi acji 


najwyższych władz wo,skowych i usiana O c:a- 
itach wojska. 


BUDOWA SZKOLNICTWA OD PODSTAW. 
Nie zamykając oczu na doniosłość szsolnictwa 
średniego, wyższego i zawodowe_o, muszę położyć 
nacisk przedewszystkiem na powszechną s:kołę po- 
czątkową, jako fundament kultury narodowej. Przez 
te szkoły mamy związać z całością Rzeczypospolitej 
nasze ziemie kresowe. 


ZWIĘKSZENIE WYDAJNOŚCI PRACY. 
Drugą ważną dziedziną, w której oszczędzać 


'zbytnio niepodobna, jest zagadnienie reform spo- 


łecznych i ochrony pracy. Dążąc do całkowitej 
równowagi i w tym kierunku, oświadczyć muszę, 
że nie należę do tych, kiórzy twierdzą, że robo- 
tnik i urzędnik są przepłacani, Wszyskie podwyż- 
ki płac, zyskiwane w obecnych warunkach, nie na- 
dążają absolutnie dewaluacji i drożyżnie. Jediiakże 
obserwować możemy duże obniżenie sę w;dźzj- 
ności pracy w okresie powojennym więcej niż kie- 
dykolwiek. 

Nie tykając 8-godz. dnia roboczewo, muszę 


wil premjer sprawy skarbowe, podkreśiił z na- jednak, uznając hasło „maximum płacy“, pod- 


ciskiem, że ani znachorstwo ani jednoosobowa 
dyktatura nie pomoże skarbowi „nie można o- 
czekiwać również cudów t. j. aby nas Świat 
zbawił, aby ktoś przyniósł wielką pożyczkę za- 
graniczną lub by naprawa nastąpić mogła przez 
sprzedaż majątku państwowego za byle co, co 


| kreślić również drugie zawołanie: „ma dinum pra- 


UL 
4 SPRAWY ZAG?ANICZNE. 
Polska dążyć będzie zdecydowanie do utrzy- 
mania i utrwa'enia pokoju opariego na prawie i 
szanowaniu obowiązu ących traktarów, d»żyć bę- 


byłoby błędem nie do datowania. Polska musi ; dzie więc do pogiębienia sojuszu trancusko polskie- 


myśieć o sobie sama. Gdy sama sobie pomoże 
wiedy bez prośb błagalnych napłyną do nas ka 
pitały obce. Mówiąc o budżecie zaznaczył, że 
gdyby określić stan zadłużenia skarbu w P. K 


89 


i to we wszysikich jego dziedzinach. 

Gwarancję równowagi europe suie! stanowi Ś-i- 
słe porozumienie Francji i Anglji, którego utrzy- 
manie zatem leży w be-pośrednim interesie Po'sk- 


K. P. w tyczniu 1920 r. na 100 to w tyczniu |Rząd Polski zmierzać będzie do pogłębesia sto 
1921 r. obdłużenie wynosiło 826, w styczniu |sunków z Anglią, która być może w das ym bi:- 
1922 wyn. 3080 a w grudniu 1922.r. 7500 |gu wypadków na terenie międzynarodowym ocen) 
Budżet na r. 19238 który zresztą nie jest już | znaczenie Rzeczypospoliiej, jako czyuniką pokoju i 
stalości na Wschodzie. 


legały się potakiwania i głosy: „słusznie“. Mo- 
wa trwała około godziny. Na ławach lewicy 
oraz PSL. przyjęta została ona oklaskami. Po 
przemówieniu złożyli premierowi życzenia marsz. 
Trąmpczyński. sen. Buzek, Długosz, ks. Macieie- 
wisz, Woźnicki, Krzyżanowski i i. 


realny określa na 6 biljonów przyczem wvso 

kość dalszych emisji wyniesie 800 miljarłów. Z Włochami, Ameryką, Japonją i Peleją szu- 
Jest to więc ostatnia chwila dla ratowania pań-|kać będzie Polska utrwalenia jak najbliższych wę- 

stwa. złów. 
WW zakończeniu przeszedł Sikorski do sprawy | Nasz ścisły sojusz z Rumunją i na wspólności 
polityki zagranicznej, powtarzając to samo co jinteresów oparta głęboka przyjaźń wzajemi: xi- 
zadeklarował na Sejmie. r dały już obu państwom szereg realnych korzyści 
Siedząc z Żywem zainteresowaniem rozwój sy- 
x tą tuacji w Europie środkowej, dążyć będziemy do 
Lzupełnienie de „iaprm c. i pk stosunków z państwami Matej lin'enty 
na zasądzie wzajemnej życzliwości. ‘$ni 
Warszawa. (PAT.) Dziś podajemy zakończenie państwowych. Podatki s'ale wraz z daning przy- Rząd ma sh będzfe aat Arenas 
obszernego ekspose rządowego, wygłoszonego przez niosły w r. 1022 mnej, niż takeż poda:ki bez da-' zbliżenie do państw bałity:ki:h. Przywrócenie nat” 
prezydenta minisirów gen. Sikorskiego, na wczoraj- nin nadzwyczajnych w roku 1514. A czyż rzeczą malnych stosunków z blizkmi sąsa!ami będzie 
szem posiedzeniu Sejmu. Ee wy w na nm: wlasnego nowo-. stalen dążeniem Rządu. jednak będ. ieuy domag"ć 
i w rzonego Państwa jakikolwiek obywatel Pol- sie « szo od Kosii i iec loialnem i ra 
DOCHODY PARSTWOWE. tski płacił de skarbu mniej, niż p.acil na rzecz a tek | kadac 2) hoa 
Jednocześnie ze zmnie,szeniem wydatków, ko- mocarstw zabor:zych. przez te państwa zobowią:ai i bezwzględnego do- 
niecznem jest wielokroine podmesienie duchodow | Szala podatków musi być co do warstw mniej trzymania zawartych trakialów. ; 

. s k 
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KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 22. stycznia 1923. Nr. 19. 5 


- = || «znaną CC 


F a B jj — (m) Rejestracja wojskowa. W związku posierunek P. P. uwierzyi słowom Fyk A i jego 

CIE IR ID z rejestracją roczników 1883—1899 na obsza- malki i ząsaporiował do Sambora o samobójstwie 
ranja Z usza er rze M a lwowskiego, wydał Magistrat tirycia Wawryna Dopiero przybyła na miejsce 
dla mieszkańców m. Lwowa obwieszczenie nor- dnia 15 bm. komisja sądowo-lekarska przeprowa- 


| czór „Bajadera“. 


do uległości. mujące porządek zgłaszania się. 


> KONFISKATA KOPAL*. Wedle tego zarządzenia interesowani mają 
Essen. (PAT.) Skoniiskowane zosiały kopalnie | zpjący;” się w lokalach miejskich komisarjatów 
państwowe puer, Westerho:d i iiord limchef. — |gyves, zamieszkania w dniach od 19 do 27 sty- 
Konfiskata nasiąpiła w ten sposób, że wojsko Ob= | cznią br. włącznie, między godz. 8 do 1. w poł. 
sadziło najważniejsze punkty kopalni. i 4 do 7 wieczorem w następującym porządku: 
SEKWESTR PODATKÓW I LASÓW. W dniu 19 stycznia roczniki 1833, 1854, 20 
Paryż. (PAT.) Międzysojusznicza komisia w |stycznia roczniki 1835, 1836; 21. stycznia ro- 
Nadrenji postanowiła  nasiępujące zarządzenia: | czniki 188%, 1888; 22. stycznia roczniki 1889, 
1) Sekwestr podatków iiandiowycii i opła. ce.nycn, | 1890; 23. stycznia rocznik 1891 ; B4. stycznia ro- 
2) Objęcie w charakterze zasiawu eksploa acji la-|czniki 1892, 1893; 25. stycznia roczniki 1894, 
sów. Rząd angielski nie sprzeciwi się zastosowaniu | 1895; 26. stycznia roczniki 1896, 1897; 27. sty- 
tych zarządzeń w angi:lskiej Strefie okupacy,nej. |cznia roczniki HE jka mm Hor ile ai rę 
do rejestracji. co sprawdzone będzie przez Dy 
! oai rę SEEMED oo h rekcję Poricji, bedzie surowo karane aresztem. 
Essen. (AW) ers PRIPA cyng REPED] y myśl obowiązujących przepisów wojskowych. 
wały 6-ciu przemysłowców, między innymi Thys- Ao A "ań 
weia Odstawiono ich pod strażą do Duisburga. |! — Z opery. Ostatni gościnny występ Szy- 


M manowskiej. We wtorek pożegna się z publiczno- 
WYP wale saa. ścią lwowską znakomita śpiewaczka Szymano- 


z wska Szymanowska raz jeszcze śpiewać będzie 
Ra. .) Rze SZY, ady kra- . . ł - RAK 
few Pius, Hawarf- prowincji. Msn 1 ORe barea |grastóri „W „BA opo. Nastepnie lied 
wvdały rozporządzenia, na mocy których zabrania | aza 
się dawana posluchu rozkazom mocarstw ok pa- 
zyjnych. Urzędnicy mają się stosować do rozporzą- 
dzeń rządu własnego. 
BANKI NIEMIECKIE ZASTREJKOWAŁY. 
D.'ssoł.orf. PAT.) jako pro.est przeciwko fran- 
cuskim władzom okupacynim, wszys:kie banki 
zamknęły swoje biura. również gełda jest nie- 
czynną, 


" Łotengrin* z Nahlikówną wraca we środę 
na repertuar. Elzę śpiewać będzie p. Nahlikó- 
wna, pozatem ta sama obsada z pp. Green-Ska- 
zową Prawdzicem, Cyganikiem, Zopathem i in- 

| nymi. 

-— (a) Akta procesu Fedaka odesłano już 

do Najwyższego Trybunału w Warszawie, gdzie 

rozpatrywane będzie zażalenie nieważności i od- 
wołanie co do wymiaru kary, zgloszone przez 

obrońców w procesie Fedaka i 12 towarzyszy, 2 

których sześciu skazano na. kilkułetnie kary 

więzienia za zbrodnie zaburzenia spokoju pn- 
blicznego. Pięciu z nich wypuszczono na wolną 
stopę za kaucją dziewięć miijonów mkp., jedynie 

Fedak, którego skazano, jak wiadomo, także za 

zamach mordercży na wojewodę lwowskiego, 

p. Grabowskiego pozostał nadal w więzieniu. 


Z aałej Polski, 


PRZYGOTOWANIA DO WOJNY GRECKO- 
TURECKIEJ. 

Sofia. (PAT.) Koncentracja wojsk greckich 
odbywa się systematycznie. Pierwszy korpus ar- 
m;i greckiej stoi pod Kavanilą. Drugi korpus stoi 
koło Dedegaaczu, trzeci koło Karagaczu. Przed 
ujściem Marycy krążą greckie okręty wojenne. 
Mustafa Kemal pasza przybył do Ismit, gdzie 


W ap wa m zj a ' = Wieeprezydentem m. Łodzi w miejsce 
KONCENTRACJA WOJSK GRECKICH, dr. Stupnickiego, który ustąpił, wybrany został 
Bordeaux.'PAT.) Polradjo. Z Tracii zachodń.! p. Waryński (PPS). 

donosi o ruchach wojsk greckich, których łiczhaj*  -— Z powodu zasp śniażnych w okręgu dy- 

wynosi od 60 do 70 tysięcy ludzi. Przednie straże rekcji stanisławowskiej wstrzymanv zostal 18. 

geskie są rozstawione wzdłuż prawego brzegu stycznia aż do odwolania ogólny ruch pociągów 

Niaricy. na Kolomyjskich kolejach losalnych. 


ANa > 


Maksymowice pow. Sambor rozegrai się onegdaj 
krwawy dramat rodzinny. W jednej z zagród, sjo- 
jących na uboczu... żyła rodzina Wawrynów. Qi- 
|ciec Hryć miał kochankę, a z nią dziecko, dziś 
|już sześcioletniego chłopaka. Ten siosuiek był 
jablkiem niezgody między nim a żoną i synem, 


Kronika. 


KALENDARZYK. z | 
Dziś rz, kat. G. 3 po 3 Król. Agn; gr. kat. N po Boh. y : à A : $ 
U, 8. Jutro rz. kat. Wincentego m.; ar. kat, Połyjewkta-=| to też w domu zamiast, miłości rodzinnej pano- 


Wschód słońca 7:10, zachod 4 00. waia nienawiść, a miast spokoju trwały ciągle 
TEATR WIELKI. kłótnie. Syn Michał stojąc po stronie matki, bii 
Niedziela » 3 pop. „Uroczystość ka wezezenin 60-tej Ojca, a IU bm. podczas kłótni chwycił ojca za 
rocznicy powslanin styczniowego": I Prz mówienie majora gardło i rzucił nim o ziemię, Upada'qc Fryć 
ANTk ak WE - dą a aa aa uderzył głową o róg stołu i rozbił ju sonic. Mimo, 
zykłowicza „ orę serca“ . Xtra zii W » op — | s STA : 1 «1 A 
wieczór „lLakime*, opera (wyst. St. Szymanowskiejj. że ocio P> tym upadku chorował, nie rozbroilo tó 
Poniedziałek „To co najważniejsze”. zwyrodniaiego syna i kauwuł oca daw; na każ- 
dym kroku. Stary chcąc uwolnić sie boddi na jeden 


Wiorek „Lakme“ (występ St. Szymmanowskiej). 
Środa „Lohengrin*. dzień cd prześladowań rodziny wyjeciia do Sam- 


TEATR MAŁY. bora i tu rozgoryczony opowiedzia! placząc swoje 
Niedziela o 3-80 pe». „Roztwór prof, Pytla* — Włe- | przykre stosunki domowe pisarzowi gmiunemu. — 
czór „Cze jest co do ocienla ?* 4 


/ Stary skarżąc się nie przeczuwał, jaki ga los czeka 
Podczas jego nieobecności, naka i Syn, posia- 
nowili go zamordować. Michał wziął się żaraz do 
przygotowania mordu. Uda! się do stajni i tu spo- 
rządził z sznura pęilę. Kiedy stary wróciwszy z 
Sambora nie przeczuwając nic zlego zasiadł do 
w Michat chwycł go wpół i wyniósł do 
stajni. lu rozegrała się straszna, scena. Hryć wi- 
Teatr artyst -liter. „BAGATELA, R:ftana $. dząc že syn usiłuje mu przygotowaną pętlę na- 

Program od wtorku 16. atycżnia br. Część I: „Maski* | TZUCIĆ Na SZYJĘ, pojął że koniec nadchodzi i po- 
Prolog pióra Z. Żywiekiego. Część Il: Ninun Mirowska —-|czął się rozpaczliwie bronić. Chwilę trwaja walka 
Ę s" dad mi = a Sao. omy 1” ż synem. Silniejszy Michał powalił oica na 
oe UNC i gS IZBY | WE! as ziejnię,, ZAfzucii, pęllcy na szyć Y piryBnióds= 
Rot, pan Weiss i pan Gria“, farsa. Początek o g 8 STER I bie d6 ziemi, począł A iągną é p misi na 
| chwilę słychać było Śmiertelny. charkot, duszo- 
nego, poten zapanowała cisza. Stary już nie żył. 

— Dóznaczenie. Naczelny dyrektor P. Ban- Michał widząc, że Śjnierć już nastąpiła, przycią- 
ku Przemysłowego, senator dr. Marcin Sżarski gnąt trupa pod ścianę I pozorując samobojstwo, 
otrzymał krzyż kawalerski Legji honorowej. (m) powiesił zwłoki na haku. Zawiadomiony o tem 


Poniedziałek Sublokatoska*. 
Wtorek „Czy jest co de oclenia?* 
Środa „Gzy jost ce do oclenia?ł* 


5 i 
TEATR NOWOŚCI. | 
Niedziela 6 3'30 popol, „Stomlana wdówka” — wie- 


Poniedziałek „Bajadera“, 
Wiorek „Słomiana wdówka”. 
Środa „Za dawnych dobrych czasów”, 


Wo Lwowls, 


— (t) O;cobójstwo w Maksymovierch. We wsi. 


dziwszy sekcję zwłok usialiła, ż: nie możliwem 
jest to samobójstwo, gdyż sznur, tak silnie był 


zaciągnięty na szyji, że nasiąpito pęknięcie skóry 


a następnie znaieziono na cieie szereg sińców 3 
zadraśnień, œ wskazywało że zamordowany mu 
siał stoczyć przed śmierċia walkę. Natychmiast 
przeprowadzone śledztwo dorowad:iło a~ a'eszto- 
wania, mordercy, k.óry podczas przesłuchania sam 
przyznał się do winy. 

(t) Krwawa kolę”a. Podczas Świąt ru- 
skich, t. j. 8. b m. Poir Menaio, ro'nik, zam. w 
Bartatowie, obok Gródka Jagell., zaprosił kilku 
kolegów, a to. Piotra Ostrowskiego, Wasyla Szew- 
czuka, Jurka Tu.iaka i kuku innych do siebie na 
wóukę. kiedy już goście podedli sobie a wy- 
pity alkohol począł działać, poczęto $pewać jak 
zwyczaj każe kolendy. Koiendy szly jedua po dru- 
giej, a w przerwach, zwiiżono co ra, gardia o- 
kowitą. Wnet jednak ogólna harmonia zostaja za- 
kłucona, a mianowicie poczęto się sprzeczać, które 
kolendy śpiewać, Tuziak proponował! jedną, a 
Szewczuk uparł się inną znów chciał śpiewać. 
I tak cale towarzystwo rozbiło się na dwa obozy. 
jedni popierali projekt Tuziaba. drudzy zaś Szew- 
czuka, Spór począł się zaogu:ać, ani jedna, ani 
druga strona ustąpić nie chala. Od słów 
przyszło do kułaków, a wnet kie i bykoxce były 
w „robocie. I „prało'” się towarzys'wo, aż rzask 
było słychać. Tuik „kropnął” Szewczuka po g!o- 
wie bykowcem. Oburzony tem Osrowski z obozu 
Szewczuka, rzucił się na Tuziaka, chcąc mu ods- 
brać bykowiec. Podczas s-amotania, kedy Tuziak 
nie chciał puścić bykowca, Ostrowski chwycił, w 
największej irytacji, (żea'my młoick leżący na 
stole i uderzył nim Tuziaka po głowie. Skutek był 
taki, że krew zaiała całą twarz lu:luka. Zas'etrze- 
wiony Tuziak nie zwasa:ąc na to, bił się zawzięcie 
dalej. Wreszcie gospodarz Mer:alo, widząc co się 
dzieje, chcial zakończyć bikę i wzysał Tuz aka 
do spokoju, gdy to jednak nie ssu.kowaio, ta: się 
zirytował, że złapał w kącie leżący koł i walnął 
nim z talej siły Tuziaka w łeb. W tej chwili jede: 
z walczących uderzył przypadkowo patką w l¿mcę 
i ia, upadarąc na zieng, sgusia. Nagle powstala 
ciemność rozdzieliła walczących. Kiedy zana!lono 
światło, oczom obecnych uka'ał się 8 raszny wi- 
dok, Tuziak z rozwaioną głową leżał w kałuży 
krwi. Po chwili dopiero zor,cniowaso sę, że Tu- 
ziak nie żyje. Trupa wyniesiono i schowano do 
siana w stodole, a skrwawioną podłogę przesypano 
piaskiem. Mimo wszystko jedrak, ra drugi dzień 
zaraz, zbrodnia wyszła na jaw, a wszyscy uczestni- 
cy. tej krwawej zabawy znaleźli się za kratami. 


Za świata. 
+. >— Qlbrzymie zamiecie śnieżne szaleją na 
Węgrzech. Wszystkie większe iinie kolejowe są 
urieruchomione. Śnieżyce spowodowały wielkie 
uszkodzenia w komunikacji telegraficznej i te- 
:efonicznej. i 


Zebrania, odczyty I widowiska, 


— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mi- 
ckiewicza. W poniedziałek 22-go bm., o g. 6'15 
przy ul. Bourlarda 5, wyklad I. asyst. inst. 
dent. U. J. K. dr. Szafrana pt: „Hygjena jamy 
ustnej i sutki zaniedbywania jej“. 

— Z saii koncertowej. Dwa nieżwykle cie- 
kowe recita:e fortepianowe odbędą się w bieżą- 
cym tygodniu. We wtorek grać będzie prof. Jó- 
zet Pombaur, świetny odtwórca dzieł „Ro- 
mantyków“ — jeden z najorygina.niejszych wy: 
konawców Chopina. Pombaur słynie również ja- 
ko znakomity pedagog. Ze szkoły jego wyszedł 
cały szereg znanych wirtuozów, również kilku 
wybitnych pianistów polskich. 

W piątek 26. bm. wystąpi poraz pierwszy 
we Lwowie Marjan Dąb row ski, profesor kon- 
serwatorjam kijowskiego. znany w Rosji gna- 
komitv pianista polski. Program w wielkim sty- 
ru obejmuje kompozycje Beethovena, Schumana. 
Chopina i Liszta. 


Najwytworniejsze pot awy mączne udają 
się najlepiej przy użyciu ŁUNERYLU. 1068 
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Polski Bank Przemysłowy 
Wczoraj o godz. 11 rrredpoł: niem odbył 

się nadzwyczajne walne zgrem "żenie akc, 


narjuszy Polskiego Banku Przemysłowego, pod | 
przewodnictwem prezesa rady mad:orczej Zy- 
gmunta Lewakowskiego. 

Wobec tego, że na porządku dziennym 
znajdowała się sprawa podwyższenia kapitału 
akcyjnego dla któr j w myśl paragrafu 41 sta 
tutu konieczna jest obecność conajmniej LJ (a 
gó!lnej ilości wydanych akcji, stwierdził prze- 
wodnrniczący, iż wobec wykazanej cyiry 3,041.754 
akcji, nauzwyczajne walne zgromadzenie przed- 
stawia kompiet wymagany salutem i jako ta- 
kie powziąć może uchwały, prawomocne co do 
punktów porządku obrad. 

Piezes dyrekcji dr. Marcin Szarski uzasad- 
nił konieczność podwyższenia kapitału akcyjne= 
go Banku i przedłożył imieniem dyrekcji i ra- 
dy zawiadowczej następujące wnioski. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie uchwala: 

1. Kapitat akcyjny Pulskiego Banku Prze 
mysłow go, który wynosi obecu.e marek poisk. 
i,050.080,000 i rozłożony na sztuk 3,7540.000 
akcji pełuowpłaconych, na okaziciela opiewają- 
tych po K. 400 względnie mkp. 280 imiennej war 
p każda, podwyższa się o mkp. 1.470,000,000 

.j. dw mkp. 2,20.000,000 przez emisją sztuk 
3250. 000 akcji 'pełnowp'aconych, na okaziciela 
opiewających po mkp. 280 każda imiennej war- 
tości, 

2. Upoważnia się Rad Zawiadowczą, aby 
kurs emiować się mających akcj, warunki 
emisji, cza: emisji i inne warunki ustaliła i p - 
wzięła także 'w tym kierunku decyzję, jaka 
iłoś: akcji tej emisji ma być przeznaczona do- 
tychczasowym akcjonarjuszom z tytułu prawa 
poboru, 

Rzję Zawiadowczą upoważnia się, aby we- 
dle Swego uznania akcje nie «bjęte prawem po- 
boru już to wyłożyła na publicznej subskrypcji, 
już to pozbyła z wolnej ręki. 

Kurs akcji nie może być ornaczony niżej 
wartości imiennej akcji, a koszta emisji mają 
ponosić nabywcy akcj'. 

Upoważsia się radę zawiadowczą, aby po 
zatwierdzeniu uchwały przez rząd, przeprowa: 
„lziła uchwaloną emisję w całości lub częściowo. 

Przeaodniczący zarządza „łosowanie nad 
snioskiem powyższym. Wniosek ten uchwalono 
jędnomaiś nie (oddano 304175 g osów). 


Rurjer_ ekon:miczny. 


Lwów, 20. stycznia. 


-|- Banknoty polskie à 50.000 mk. Z dniem 
91. bm. P. K. K. P. puszcza w obieg banknoty 
wartości 50.000 marek. Wymiar banknotu 
104x206 mm. Całość utrzymana w koiorach pa- 
stelowych zielonym i bronzowym, wykonana w 
państwowym Zakładzie graficznym. (AW). 


Grietda. 


-- Giełda płeniężna. Niektóre gatunki pa- 
pierówr dwwidendawmech sine zwvżkowe yv 


FĘ th dE WO—RLIFR OW TRÓWCI LWEC WETA 5 WIRE 


KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 22. styczna 1923. Nr. 13, 


Nadesłane. 


EROTIKON **: 


Dyrektor dr. W. Krzysztoń, wn'ósł upowa- 
żnienie dyrekcji do zamieszczania ogłoszeń Pol- 
skiego Banku Przemysiowego oprócz w „Moni 
torze Polskim“ i „Gazecie Lwowskie;* także w 
ednym z codziennych pism lwowskich po kolei. 
Wniosek ien z.stał jednoimyś nie przyjęty. 


(ranki wird nanczytiEktwa skó poys. 


(Agitacja endecka przeciw Ogniskn“ po biurach. 
— Donosiciele. — Pan Kaprsiski w urzędowa- 
niu. — Lekcewazculje uataw:. 


Czortków. 
Inspektorem szkolnym został p. Michał Bu- 
tykowski, poplecznik i protegowany OO. Doini 
nikanów, którzy wystarali sę mu o posadę kie- 
rownika sem. naucz. w Czortkowie. Gdy jednak 
okazało sę, że p. Butykowski nie dorósł na tak 
odpowiedzialne i ważne stanowisko, OO. ducho- 
wni postarali się, że Kuratorjum O. S. L, na- 
daje mu posadę inspektora szkolnego w powie» 
cie czortkowskim i do roku mianuje go rzeczy: 
wistyin inspektorem, gdy inni muszą kilka lat 
czekać na stabilizację i mus: odbywać prakuy- 
kę inspektorską kolaomiesięczng. Dlaczego taki 
pośpiech ?. 
Powiat czortkowski zawsze zajnował jedno 
z pierwszych miejsc, a że nauczycielstwo patrjo- 
tyczne — karne, gorliwie spełnia swe obowiąz- 
ki — to jest zasługą nauczycielstwa i poprze- 
Unika p. Krukiewicza, który wyrobił poczucie 
obowiązku w szeregach nauczycielskich. 
Przeciwnie p. insp. Butykowski wprowadzi! 
rozdźwięk, rozbicie wśród nauczycielstwa — a 
do tego traktuje je po „kapralsau” | Dowody? 
W powiece czortkowskim istniało jedno Towa- 
rzystwo naucz.: mianowicie „Ognisko“ Zw. Pol. 
Naucz, Szk. Pow. — Towarzystwo jedneczyło 
wszystkich nauczycieli Polaaów — panowała 
zgoda — harmonia — wogóle koleżańskie życie 
»śiód naucz. Naraz ni stąd ni z owąd rozprzę- 
siy sę szeregi Zw:ązkowców, Karni i pracowi- 
ci członkowi „Ogniska“ opuszczaj; szeregi. Za- 
czynają przebąk'wać, że Związek zanadto czer- 
wony — antinarodowy — niereligijny; inni 
względu na zwiększony popyt. Ifarowozy zy- 
skały 1300 punktów! i doszły do 14.000. — Kar- 
pait podrożał na 13.750. — Chodorów zakoń. 
czył siiniej 67.500. — Zieleniewski 64.000. — 
Polska Nafta poszukiwana, płacono do 10.500. 
Pocisk spadł na 7.500 -— Rakszawa 62.000. — 
P. Tow. Budowl. 8.500. — Poza giełdą noto- 
wano Jaworzno od 850.000 — 870.000, Gazy od 
290.000 — 300.000. — Bank Przemysłowy no- 
tował 3.106. — Bank Hipoteczny 2.100. — Za 
Pow. Bank Kredyt. płacono 700. -- Za akcje 
Bank Związkowy 1.200. — W walutach silna 
et — Brak praci kupna, podaż znaczna. — 
Praga spadła 764. N, York 27.000. — Wie-] 


wytworny fim szweczki v 6 aht 
W gł rcl. nowa gwiazda ekranu 


Tora Teje 


Dzś KINO CHIMERA. 


blizko ołtarza inspektorskiego stojący, szerzyl! 
wśród bojażliwych, że inspektor nie sympatyzu= 
je z „Ozniskiem* i S. p. i że trzeba stworzyć 
nowe iowarzystwo, a mianowicie „Stow. Corz. 
Nar. Naucz*, A p. Winkowski kier. "szk, w Wy- 
gna}ce dolnej — jako członek wydziału Rady 
szkolnej | owiatowej jawnie i otwarcie agituje w 
biurze Rady szkolnej, abv wstepowano na człon: 
ków do towarzystwa „Chrześcijińskiejo*. Pan 
W.nkowski wyuał odezwę do „kolegów i Kole= 
żanek* z dnia 4. stycznia 1923. W biurze Kady 
szkolnej pow. w Cortkowie na maszynie wybi- 
ja się odezwę” towarzyst» a „Chrześcijańskiego* . 
Nie tylko się odb ja, ale i sekretarz Rady szkoł- 
nej powiatowej, a więc urzędnik płatny przez 
rząd, pisze tę odezwę! Z pewnoscią uzie,e się to 
z wia otnoścą i z polecenia „włudzy* p. inspe- 
ktora. Biuro Rady szkolnej powiatowej nie może 
służyć dia celo» partyjnych! — Nie będę wcho- 
dzi w wywody p. Winaowskiego zam eszczone 
w odezwie — bo one są bardzo słabe — ogra- 
niczone i „funta kłaków* nie warte — ale za- 
pytam się czy okó nik Kuratorjum z dnia 30. 
sierpn a 1921 1. 3151/NI. zezwala na urządzanie 
tańców w szkole?! Działalność kliki p. iuspe- 
ktora wynacz: charaktery u nauczicieli, bo nie- 
którzy słubsi bawią sięw „donosy“ jak za c. k. rzą- 
ców zaborcz.ch, a p. inspektor chwah sig: „ja 
wszystko wiem” | 

Do stałych I os'wiałych w pracy nauczycieli : 
p. K. i p Z. wuła p. inspektor „mil.zeć* „Zi= 
milknąć” i tupie nogą! W ten sposób i kacyki 
austrjaccy nie: postępowali — a my jesteśmy 
przecież obyv ateluimni w Polsce wolnej! Nauczy- 
cielkę W. która wspólnie z siostrą zajmuje po- 
s de, za nieudały wiec przenosi za karę na je- 
den miesiąc na... Młynki, narażając ją na ko- 
szta. Proś.ę nauczycielki B. skierowaną do Kus 
ratorjum O. S. L. przez R.dę szk. pow. p ine 
spektor nie odsyła do Kuratorium tylko zwraca 
petenice z dopiskiem „zwraca się z powodu .,.-*, 
stałemu nauczycielowi M. udziela nagany na pl- 
śmie, nie dzjąc mu możności usprawiedliwion.a 
się! Ustawa mówi inaczej! 

Prawda, pan inspektor należy do partji, 
która ignoruje własny rząd, własne ustawy 
„rzez sejm polski uchwalone! Związko «lec. 


—uea— 


deń 411. — Paryż 1.710. — Londyn słabszy 
o 1400 punktów, spadł na 120.000. — Bukareszt 
150 — Zurych 5.000. — Tendencja w akcjach 
zwyżkowa, w walutach silnie zniżkowa. — U- 
sposobienie bardzo ożywione. 

, + Giełća warszawska. (tel. wł.) (G). Ten- 
dencje dla walut i dewiz zagr. w dalszym cią- 
gu zniżkowa. Dolar spadł do 25. 550, marka 
niem. na 1'34. Papierami publicznemi obroty by- 
ły ograniczone przy tendencji nieco słabszej, 
natomiast na rynku akcji duże zainteresowanie 
przy tendencji zwyżkowej. 
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u.Miża złeiuj kw GWDRICj. 


$ m 2ądają, T — transakcje, Zresztą: płacą. 
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A) Akc. Bank. 
styczn. 


R" | B) Akc. przem. 


Ake. Związk. . 2 Gafota ex , 


Dyskont Lw. . — Górka . . 65000 
Handl. Pozn. . 13000} Oikos T 74000 
Hipot, ake. ,. T 2100] Parowozy . T 142 0 
Hipot zemel. , 420] Patrja 56 0 
Małðpolski .. 3100 | Pezet 7500 
Powszechny . T 700] Pocisk . T 80 0 
Przemysłowy . T 3100] Po!. Glob . T 1475 
Ziemski kred, 2200] Pol. Nafta . T 10500 

Pol, Tow. Bud. T 8500 
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 5300 
Browar Lwow. Rakszawa . T 62000 


Chodorów . 

, Karpalit 

* zmiełów 

| Portland z S, . 
Ualicia . , 


Siersza el, 

Gór, Siersza . 
Tepege . : 
Zieleniewski . 
Zegluga pol. . 


Kursa walut 


Kurjer Lwów — dnia ¿0 stycznia 1922 
Lwowski = || 

Nr. 19 Gotówka Dewizy 
100 Mk. pol. —100— —100— 
| funt ang, {1180000 - 1210060 | 170070—125000 
100 frs franc.| 165000—17u000 167500—172500 1 7uGv0 - 
t00 fr. szwaj | 480000-—50u000 50%00—520000 
100 fre belg.| 150000 160000 150700 — 160 00 
100 K czesk. 110000 — 75000 723500— 70500 
100 K węg. 1000 - 1109 1100—1200 
100 K austr. 33 — 42 39—43 
100 M niem, 140=160 145—155 
1 Dolar am. 2450 - 26500 25500 — 27500 
100 Lir wł. 120000 — 13000 1 0000—140000 
100 Lei rum, 14000 — 15000 14501— 15500 
100 guld. hol | 900000—950000 | 900000—-05000 
100 K norw. —— P 33500-—34000 
100 K duńsk. m 44500—-45500 
100 K szw. —m— — a 

UWAGA: „P“ ozuueza kursa poprzednie, ostatnio notowane 


10300—11100 


Zu 
dnia 20 I. 


a a Á 
Warszawa Kraków rych 
dnia Z0 stycznia dnia 20 I. 


Berlin 
dnia 151 


—100— 


117500—120000 


160000 


430500-—-4 -0000) 
153300— 154700 
12000 —73000 


37 00-4000 


15000—150v0 
129—129 
11450—11450 


h — 


a= 


RI J4 


a W TT £ Ja 


M OO 


= 


KURJZR LWOWSKI z poniedziałku dnia 22. stycznia 1923. Nr. 19. 
Nadesłane. 


Z drożyźnianego 7) ZAWIECOWN E 
piekła. <iŚ w niadziełę, dnia 21 


(a) Nielegalny wywóz bydła I nierogzci'ny. 

Z Krakowa donoszą: Na tuteisrej targowicy A: 
miejskiej panuje wszechwładnie grupa handlarzy, 
ua czele których stoją Weisman i Januszek. Han- 
dlarze ci wywożą bydło i nierogaciznę, zakupio- 
ne na largowicy miejskiej w Krakowie. D<iwnym! 
jakinś spssobem otrzymują oni pozwolenia na wy- 
wóz bydła i nierogacizny z huakowa. Pozwoleń 
tych udziela podobno akcyza miejska w porozu- 
PE z weterynarzem miejskim. 

negda; handlarze Weisman i ]anuszka wy- l N 

wieźli z Urzegórzek razem 79 sztuk bydła w dwóch |. | {a gana e: O bez pre 
wagonach, przesar'ikowanych do Myslowice, dalej |». y, "WIĘ, Ą A alle k ji 
nierogaciznę wywieźli w rozmaitych ilościach: Kru- NE a SIE ani w sklepie, ani za oknem wy- 
piński, Weisman i Rakowski, zaś bydło Asbend, stawowym. Dlaczego? 
Rogoda, Nebel i Bardyan. | (m) Skazanię Fchwiarzy op”low"ch. Ceny o- 
ać Urząd celny w Oświęcimiu zatrzymał przed! pały — drzewa i węgla — idą ciągle w górę. 
~ sir „EE Jk 7 k= aa woz, Podwyżkę cen wyzyskują drobni hand'arze w ten 
Bo övi E i j dz AB Ah _| sposób, że każą sobie placić w drobnej sprzedaży 
prze oyiy O większej wadze, niz opiewaro po-|naońskie ceny (za 1UJ kg drzewa rybaiiego Żą: 
zwolenie na wywóz za granicę. Okazalo się, Że ają 10000, mk.) — na czem wychodzą naturalnie 
wigprzki aa: polskie Ftratiaporiowaga (Dyk przez! nąigorzej ci, którzy nie mogą kupić nara. ilości 
de Eda daw Kominike w Pra. znaczijszej, w Gkldach wiekeych 
vegh. magfstratowi, warra P. ' Fel dborg lwowski ukarał wyłapinych handlarzy opaiu za 
skierował obecnie transport ten do Krakowa i na 
pviteenje: niagistrata warszawskiego  spruedjE Ga, Sja ciel skladu drzewa przy ul. Eerka 25 i Chaim 
«czoraj nierogaciznę na targowicy miejskiej masa- Biaustein, ul. Źródlana 4, po 50.000 mk. lub 10 
rzom i rzeźniwom krakowskim. Dzięki mag siratowi INE Jai ae Za brak A Go ago 
warszawskiemu będziemy mogli spożywać wieps 0- pól miljona grzywny lub du isa nres Nat 
PT ka z nierogacizny, zakupionej dla stępujących hurtówników opału: Izaaka Cerna, 
ROBIE t. „nięłortuania:; „zwrócortej Z ul. Gródecka L 42 Zygmunta Scharia, Baiki 37, 

KS a ; : i Wolfa Ecka, ul. ziellońska 15. Szymoną L mner- 
| mo uroczystych zapewnień, ogłoszonych u-i tą, ul. OE PA Wolfa Tigera ul. Magazy- 
GRONIE SOO WIYGZU DZE si niero- nowa 1, Szymona Sclilei:hera ul. Sykstuska 25, 
a dod TF Aei ai Mieczyclawa Majewskiego, biuio liandlowe, ul. Ko- 
takt. Magistrat warszawski skupuje ra w ściuszki 4 i jana Mikuszewskiego, ul. Kilińskiego 
iwialopolsce, a więc ekspca'u,e okolice Krakowa, 
aby wywieźć wiepiae do Czech, 

s 

-- (m) Praktyki rzeźników Iwowskich. In- 
doiencja władz naszych rozzuchwala naszych 
rzeżuików, którzy kpią sobie z wszystkich czyn-| 

aików i cen wytycznych i codziennie podług; 
|| wiezimisię śrubują ceny w sposób bezczeiny. | 
Każdy z nich pobiera inną cenę. l kak wczoraj niy nadużyć handlu pośredniczącego przedmio- 
przeipołudniem rzeźnik w halach targowych na tąmi powszedniego użytku zakazuje wykupywa- 
piacu Haickim p. Stanisław Uleskow sprzeda- |pją celem dalszej odsprzedaży przedmiotów po- 
wał mięso wołowe z kośćmi zamiast po cenach wgzedniego użytku: na ulicach miasta, na tar. 
wytycznych (2600 mk.) po 4950 mk. za kiiogr. ; gach, w godzinach, przeznaczonych zarządzeniem 
| a gdy jedna z pań zażądała, aby jej sprzedał | władz, uprawnionych do wydawania takich za- 
mięso bez kości naturalnie po cenie wyższej rządzeń, dla bezpośredniego zaopatrywania się 
odpowiedział: „bez kości nie sprzedaję". Na u- 'spożywców, 
wagę, że przed chwiią sprzedawał mięso woło- | 1 
we bez kości, „odpowiedział w sposób niegrze- | producentów rolnych przedmiotów powszedniego 
| czny: „Sprzedaję jak uważam i jak mi się chce". użytku celem dalszej odsprzedaży przez osohy 
'| Pani ta zwróciła się do przodownika obecnego ido handlu na podstawie świadectw przemysło- 
| na na'i tarzowkj z proźbą o interwencję — przo- | wych nierprawnione i nie posiadające własnych 
downik odpowiedział: „P. Oleskow w złym hu- miejsc sprzedaży w miastach, lub uprawnień do 


Ę b. 


r“ 


Wszelkie przekraczanie cen wytycrnych przez 

handlarzy naiczy zgłaszać w magistracie lub w 

policji. M 

j — tu 

D TĘPIENIU NADUŻYĆ HADLU POSREDNI- 
CZĄCEGO. 


morze, bo było już na niego dziś doniesienie. 


mw KINIE LE GW 


Bohaterem dramatu jest najstraszniejszy 
i dziki jak wilk, nienawidzi ludzi, 


Magistrat gues 


pobieranie cen wygórowanych į za vrak cennika. 
Między innymi ukarani zosiali: Daw:d Boiknecht' 


(a) Rozporządzenie Rady ministrów o tępie- ~ 


Dalej zakazuje się skupywania na wsi od. 


Powiuien sprzedawać także mięso bez kości, ale |. 


nie ma sposobu, jeżeli uczynić tego nie chce". 
Czy tak jest rzeczywiście? 
; Na pi. targowym św. Zofji rzeżnicy spree- 


dają mięso po cenie dowolnej. jednemu kilogr. | 


mięsa wołowego po 4.000 mk. a drugiemu po 
5000 mk. zależnie od ich humoru i od tego, jak 
się kto umie postawić. Paskarstwo na całej li- 
nil. Czy urząd targowy nie może zmusić rzeź- 
ników, aby na wzór Krakowa i Warszawy mu- 
gieii rzeźnicy umieszczać cenniki w sklepach, 
na piacach targowych i za oknami wystawo- 
wemi. Byłaby to kontroia dla policji, urzędu tar- 
zowego i konsumenta. Obecnie bez przeszkody 
zdzierają skóry i dyktują ceny dowolne. « 
(m) Do rreźnttów-paskarzy zabrano się ener- 
gicznie w Warszawie. W osiatnich dniach oddział 
walki z lichwą przy komisarjacie rządu ukarał po 


pół miljona mk. grzywny, z zamianą na 45 dni. 


aresztu „w razie niemożności zapłacenia: Fel ksa 


Mireckiego, właściciea jąki z mięsem za brak, 
l rachunku na cielęcinę i Jana Ja$łońskiego, rów- 
uież właściciela jaki z mięsem — za nieujawn e- 
"nie ceny na szynkę i kiełbasę w oknie wysiawo- 


wyn. 


handlu domokrgżnego. ; 
Dminiecie pówyższych zakazów karane be- 
dzie w drodzie adrńgnistracyjnej aresztem dô 3 
miesięcy i grzywną do miljona mk.' łącznie, lub 
jedną z tych kar. "fa F 1 DORJ i 


a 


Zapiski. 


„Mechanik“ 
chniczny, Warszawa nr. 1. 


ilustrowany dwutygodnik te- 
Noworcczny zeszyt 


Mechan ka poświęcony jest wyłącznie stanowi | tyg 


i potrzebom polskiego przemysłu drzewnego. 
Po wyciągu.siatystyczoym sianu zalesienia obsza- 
rów polskich, inż. C. Kochanowskiego, podno- 
szącym m. i. skutki rahbunkowej gospodarki le- 
(duej k nieproporcjonałny wywóz masy drzewnej 
(zagranicę; następują zwięzie szkice przeróbki 
„drzewa surowego dla celów przemysłowych. 
Mamy więc „Produkcja masy drzewnej i ceiu- 
lozy* przez inż. Stanisławskiego, „Wyrób dykt* 
inż. Ulatowskiege, „Z modełarni i formierni* 
Kuśnierskiega, o naukowcm przygotowaniu pra- 
cowników w przemyśle iariacznym, autor, prof. 
Kochanowski wskazuje na Lwów jago miej.ce 
‘założenia kursów dia cyrkuiarnikow i traczui- 


wspaniały dramat w 6-ciu § 
akiach. — Oryginalna walka g 
z wilsami i rysiem, W gł. roli Ẹ 


d Bon KAGGERTA i Joe MARENGI. 6 


pies północy — ponury 
Przepiękne zdjęcia z natury, 


== EF 


2mm 0 ma: e 


ków. Numer uzupełniają recenzje, kronika i... 
zbyt duża w stosunku do tekstu ilość ogłoszeń, 
"Wprawdzie ogioszenia są rzeczą ceaną i poš; 
|davą, jednak za wielki rozpęd szkodzi tygodni 
kowi. 

Strona redakcyjna numeru jest dobrze 
opracowana i świadczy o energji wydawnictwa 
„które wydało poprzednio cziery zeszyty specjal- 
ne, poświęcone kolejnictwu, obróbce metali . 


i termotechnice, Rysuuki są dobrze wykonane, 
(ek). 


TORAMAC 


Nadesłane. 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budownicry 
we Lwowie, Zybliaizwicza £. 
WYKONUJE PLANY, ORAZ ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES BUGOWNI. 
CTWA WE LWOWIE i NA PROWINCJI, 


CiiR Farbki do jaj wie:kanoczych w a H 
Cisk kol rach polecam na obecny stzon, p 
Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty do Ki 

dyspozycji. Wysyłka odwrotna, ja 
T. RZYMKÓWSKI Forun Mokre (Pom.) ją 


Fabryka chem. techn. prep, 


| Zwyczajne Walne Zgomadrenie I.LKS.Czrrni 
"odbędzie się dnia 22 siycezna br. (pon.edzia:ck) 
o godz. 6 wieczorem w szkole im. Konopnickiej 
ul. Zięlona. W razie braku kompletu następne 
"Walne Zgromadzenie o godz. 7 wieczorem. 
Zarząd Klubu Szeriowego „Zwią:ku Sirzeiec- 
kiega'* zawiadania swych czionków że doroczne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w pipes 26 
stycznia 1923 r. o godź. 6-iej w lokalu Zielona 
7. W razie braku kompletu o godzinę późnej 
tj. 7-mej wiecz. 
' S kcia kkkoat'etyczna K. S. Zw. Strzeleckiego 
W niedziclę 28 stycznia. zgromad enie sekcji lek o- 
atletycznej K. 5. „Zwiąceku Strzete kiego“ w lo- 
kalu Zielona 7 o godz. li-ej przedpoł. Obecność 
iwszysikich członków wymagała. 


, EEREYTEWONET CRACOWYTT TAT W ZU T"WARCTNEERCYIEJ O" ]) 
|| a= 2 
OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego 
Lwowie podaje do wiadomości, że w myśł 


uchwaly Rady miejskiej z dnia 18. stycznia 1923 
Zostały ustanowione następujące ceny gazu: 


1) Za gaz do cświetlenia i opału Mp. 740 za 1 m? 
2) „ „ wyłącznie do motorów „ 700 „1., 

Należytości przypadające do zanłaty z tytułu 
rachunków za miesiąc styczeń 1923 r, bez 
wzysędu na termin odczytania stanu gazomie- 
rzy, jak i nadał, mają być płacone według pod- 
wyższonej tar; ly. 

Lwów, w styczniu 1923, . 


DYREXCJA ZAKŁADU GAZOWEGO MIEJSKIEGO. 


GR SERA 


 Lawiadomieni! 


Po przerwie spowodowanej przeprowadzką składu do wygodniej- 
szego lokalu, 


€ znów wysyłamy za zaliczeniem bez zadatku. 


Pieniądze płaci się przy odbiorze. 


UWAGA! W razie nieodpowiedni.go towaru zwracamy pieniądze 
w ciągu 14 dni! 


grtt, 


Posiadamy na składzie następujące materjały. 


. 3 metry materjału „Caro“ gatunek Łódzkich fabryk w krateczki we 
wszystkich kolorach po 16000 i .18000 za metr. 

-. 3 me!rv materjalu „Elegant* wełniany po 27000 i 30000 za metr. 

3. metry bostont czarnego lub granatowego na ubranie męskie i Lostjamy 
damskie po 16000, 26000 i 37000 za metr. 

4. Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
8500 i iu0u0 za metr. 

5. Mat-rjały „Coverkot” czysto wełniane na kostjumy damskie i palta 
meskie po SBOUU za metr. 

6. Materjaiy na spodnie wełulane, czarne tło do uhrań wizytowych po 
35u00 i 70000 za kupon. 

7. Podszewsi i dodatk do ubrań. Do każdego odcinka na ubranie doda- 

jemy na żądanie zamawiającego. pełny komplet podszewki pod marynarkę, 

kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 25000 cały komplet. 

. Chust i jesienne w majmodniejsza szaty 165 x 165 em. od 7000 do 

10000 za sztukę. 

Chustki jesienne 8. wełniane po 50000 i 60000 za sztukę. 

10. Chu»stal z mowe jasne i ciemne kraty po 4 OUO za sztukę. 

li. Kapy n- łóżka pikowe kolorowe łedne desenie po 25L00 za sztukę. 

12. Zefiry zagraniczne i krajowe na koszule męskie i bluzki damskie gład- 

i kie i w paseczki po 550 i 7:09 za metr. 

13. Płócienka na koszule męskie i bluzki damskie: w różnych deseniach 

po 48U0 za metr. 
14. Poułoczki merecżkowane i z haftem po 13000 za sztnkę, 


16. Kid y bajowe gładkie i w deseniach po 25000 za sztukę 


Zamówienia wysyłać na adres: 


dzka Spilka Mannak 


3177 


' PERLAKI 


gatuuku przemiału. 


są wyrobu pierwszo 


NIEUSTAJĄCA 


LWÓW, 


Najlepsze polskie siatki żarowe 


„ZAR” 


Wszędzie do nabycia! 


BETEHIA, 
WWATJIEIIKI 


jt m 


wa 
BERR 


RRRITURY 


4 stalowe blaty (plochy), na- 


Warsztaty tkacki, czynia, czółna, kołowrolki 


do przędzenia, szczotki do czesania wełny i inne tkackie 
przyrządy, jak również kompletne urządzenie tkalni, przę- 
dzalni i wykańczalni u firmy: Techniczne Biuro „TEXTYL" 
M. Kożuszko, inżynier włókiennik w Rawie Ruskiej. 3196 


nadeszły do 
składów firmy 


| —-+-| | 


rutem A. Goldmana, Lwów Sykstuska 19. 


,KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 23. stycznia 1923. Nr. 19. 


15. Kretony różno-kolorowe w kwiatki i paseczki od 4000 do 6500 za metr. W% 


Za przesyłkę i opakowanie dolicza się od 2UU0 do 4000 zależnie od wagi. [A 


cze, wykonujące żubrowanie zboża, 
pecak, periówkę grubą 
grysik, mąkę raz wą i najlepszą pytlowaną. 
dukcja na dohę od. 60 do 10 ce'narów, zaletuie od 


wity młyn można nstawić w jedu j ubikacji o po- § 
wierzchni 18 m”. Montowanie trwa 3 dni. Maszyny M 


„LWÓWEK: 


LEONA SAPIEHY 8 


easy 


snagiep'mkie ne Obciążone poleca 


ZAPA® NARZEDZI!, 


LJ 


materace, poleca oraz 


MACHALSKI ZYGMUNT, Lwów, Sapiehy 41; 
oma amlinnie litografi zam 

l inje mesiężne 

Kaszty i rygsły 

Jakób Fajans i S-ka. 


1071 


Warszawa, Senatorska 36. 


bezogniowa, szerokotorowa, fabrykat firmy 
Orenstein & koppel wybudowana W roku 
1912, w zupełnie dobrym stanie od 6 lati 
343  Nicuruchomiona do sprzedania. 


Wiadomość w fabryce cementu „Szczakowa“ 


wadze Gospodyń | 
„KUNEROLŚ 


najlepszy tłuszcz rośl nny uka ał się 
znowu w Sprzedaży. 1063 


U 


aP 


ów. 


paaa 


„PLA MiK 
Stanisław ABL- 


Posady ! prace. 


ąd a dóbr, 36 lut, żonaty 
a dobreimi poieceniami 
„zmieni zaraz posadę, Kaska- 


R” 


Ea nw Z EE A A NĄ $Zo | 


. Ą x i we zgłoszenia do administrat- 
Lwów, Legjonów 11. Plija: Sykstuska 3. BĘ cj isa Lwowski go pod 
WRC EZWUSĆ u 57 |, Agronom* gza okazaniem 
Li iuie ód zzz kwitu inseratowego, 3157 
Su AR ana eraa 
(Kasprv) różnych wielkości — craz | 
KUMPLETNE MŁYNY gospodar- Kupno i sprzedaż. Różne. 


dd: S RZA EN r 
p Tai bilem dokument wojsko- 

o wark 2 kim. od stacji Ze" 1 
AO mase wy, wystawiony przez 5 
koleji 4 względnie 94 mo pułk iverni A, a 


gów ziemi, 7. morgów lasu lawi iko Wanieki 
zimina domi esau RanazW Into Svane 
w tem częściowo o Jan ktory unieważniem. 3202 


w budowie do 1. lipca bry S Z | ax ZZS ZLA 
mieszkanie i budynki gospo-| gsjjewicz Levn ur. w rokn 
darcze, inwentarz żywy imar-| ` 1897 w przysiółku Jano- 
twy materja? budowlany, Po-|wję ad Sielec betzki powiat 
llkowi  amerykaninowi do Sokal, zgubił kartę zwolnie- 


s rzedania ni. wydaną przez +40 b 
Młyn wodny o dwu kamie- Strzelców lwowskich, kiota 
iach 11/, morga roli, 16.moT-|qqreważnia 3187 

gów łąki dwukośnej stod keJ] earma 

w Złoczowskiem przy s acj'|fho sprzeda ia jędnaczwar 

kolejowej. Pol.kowi ameryka- ta kamienicy przy ul. Diu- 

ninowi do sprzedania, poste-|gosza |, 3, Wiadomość: Bez- 

restante Złoczów zaokazani midek, Pańska 16, od 2. do 5. 

banknota 3 rublowego 490777|popotudnin. 12 


kupuje i prosi o szczegółowe oferty 


d Centrala Fługów Parowych T.zo,p. ġ 
; abryka maszyn lig 
| POZNAŃ, Z. 3. ul Pigha Wawrzyniaka 28-50. ; 

Tel. 41-52 i 21 21 Adr. telegr. „Ceniropłus”. 


Lowarzystwo „OCHRONA ZIEMI” 'ocrednie 

ctwa w knpnie, sprzedaży dóbr i realności miejskich, oraź | 
| w dzierżawach — Lok I b ura Lw w, ul. Legjonów 
'3ofcny L . na piano. Godz. urzęduwe od 10 i| 
i 1 od 6-7 wiecz. 3196 


"y Odpowiedzialny, redaktor: Tadeusz Stroinski. 


i drobna, kaszkę łupaną, 


Pro- 


Potrzebny popęd 8 HP. Całko- 


rzęd. fabryki maszyn młyńskich 


poleca ze sw-ga pawilonu 
wyłączny zast. na Małopolskę 


WYSTAWA MASZYN 


3100 


Ra GO 


skórzane 


m 


Lwów, Gródscka 2 
LUSOWE, ë M Rf 


przyjmuje wszelkie przeróbki 


z ZE "m" „ 


